
Natychmiast wzniosła swe ręce Latona,'

I powołując duchy nieśmiertelne 

R zek ła: w ustępach swoich niezmierzona 

Niechay wie ziemia; niech kręgi oddzielne 

Niebios, ktoremi zewsząd otoczona 

Wiedzą; i Styxu odmęty piekielne,

Kocyt ciemnisty, i Acheron srogi,

Na których wzmiankę straszną, ęirzą i Bogi.

Niech słyszą. Delos nad wszystkie krainy 

Swiątnicą syna mego słynąć będzie.
Tam sławić będ? Apollina czyny ,

Tam gdy p r z y c h o d z i e ń  .zdziwiony przybędzie, ' 
W idok w swym kształcie obac/.y iedyny 

Ofiar, kadzidła dymy uyźrzy wszędzie,
Tłum ofiarnikoAy mnogi i wspaniały 

Bóstwu cześć dawać będzie i pochwały*

Dziewięć dni nocy Latona bolała
Sama w tym dzikim uCtroniu Bogini,

I lubo innych towarzystwo miała,

Nic iey to ulgi w boleściach nie czyni, 

luno Lucynę u fiebie trzymała:
Zazdrosna Juno, gdy Latonę <wini,

O to, iż niższa godnością i rodem 
Śmiała się szczycić Jowiszowym płodem*

Rhea i fcm is Bóstwa litościwe,

Użaliły się nad srogim cierpieniem,

Słysząc ieczenia Latony płaczliwe,
Słały Irydę z usilnym proszeniem,

U by Lucyna mimo Bóstw,o mściwe

Raczyła przybyć, a swoim weyźrzeniera

Wzmogła Latonę w tąk okropnym lianie, 

Na ich usiLne proźby i 'wezwanie.


